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pirony panny Corretti nie grozi, gdyż anam ją 


z niego można tylko tyle, ile sam zechce, by 


wiem jej wszystko. 


ogrodach. 


(Ciąg dalsey nastąpi.) 
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we Lwowie, plac Kapitulny Hczba 3. 
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uegliżów, parasolek i parasoli, kapeluszów damskich, 


jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek 
aksamitów i towarów jedwabnych. 
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dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla poko; 
też kap pluszowych 


chodników, ligoleum, firanek, portjer i firanek koronkowyć 


ch, lacowych i domen, 


częściowe spłaty. 


, prywatny 


cieki 


ji, oraz dia pp. właści 
urzędników państwowych 


umożliwiliśmy sakupna na 


p“ 


dywanów, perias i firanek. 
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tylko o tem, 


p Z O RÓ R R c c - 
wo rekursu do św. synodu, na podstawie §. 171 


takie zrobiła postępy, że o nieznajomości języka 
rosyjskiego mowy tutaj być mie może. (2172) 

Tylko ladzie bes wszelkich zasad narodo- 
wych mogą twierdzić, iż „Polacy nia są obowią- 
zani znać języka rosyjskiego“. — Nie mamy co 
prawda szkół, w którychby obcoplemieńców mo- 
żna dostatecznie wyuczyć po rosyjsku, nie mniej 
praeto znajomości tego języka musimy od nich 
żądać. * (Dniwna zaiste logika! Red.) 

W dalszym, ciągu uzasadniają Mosk. Wied. 
potrzebę istnienia języka państwowego rosyjskie- 
go, któryby wszyscy znać musieli, i kończy swój 
artykuł następującemi słowy: 

„Co siętyczy wypierania języka rosyjskiego 
2 aktów państwowego znaczenia, to jest to dzia- 
łalność występna, jeżeli dane czynniki świadome 
SĄ swego celu, lub głupia, jeżeli czynniki te nie 
pojmują, cui dno zasadę tę podtrsymują.* 

Innemi słowy: Polacy są zbrodniarzami sta- 
nu, a książę Mieszczerskij — głupi. 

Z całej tej polemiki wynika jasno tylko to, 
że spraw tych, s jakich korzysta lada jaki Ose- 
tyniec, Kałmuk, lub Samojed, Polak korzystać 
nie powinien. I to się nazywa tolerancją i spra- 
wiedliwością systamu rosyjskiego! 

Mało tego — niejaki p. Dymitr Ńosienko 
s Warszawy ogłasza list, w którym między in- 
nemi pi ze: 

pja i każdy z Rosjan, przebywających w 
Warszawie i znających prawdziwy stan rzeczy, 
do głębi duszy jesteśmy oburzeni wystąpieniem 
Grańdanina z powodu wydrukowanego w nim 
artyknła o języku państwowym w gubernjach 
kraju nadwiślańskiego. I po cóż wydawca tej ga- 
sety zaczyna kokietować z Polakami? Gniewać to 
musi każdego jeszcze z tego waględu, że niewiado- 
mo, a jakiego powodu (?) gazetę tę uważają tutaj 
za nadworną. Ka. Mieszczerskij gotów jest oddać 
cały kraj nadwiślański księżom i panom, wygnać 
a niego wszystko rosyjskie i tym sposobem zni- 
weczyć całą trzynastoletnią pracę takiego wybi- 
tnego diejatiela, jak Hurko. Tem samem wyda- 
wca Graśdanina podżega Polaków, aby nie 
uznawali języka państwowego. Jego zdaniem — 
wssystkie dokumenty urzędowe powinny być pu- 
blikowane w języku polskim, a — co za tem 
idzie — wszystkie rządowe osobistości w kraju 
powinne z mieszkańcami mówić po polsku, gdyż 

nięzyka rosyjskiego Polacy nie są obowiązani 
znać”. Książę widocznie nie wie o tem, że od lat 
25 wszystko prowadzi się tutaj po rosyjsku i że 
po rosyjsku umie każdy (?) mieszkaniec kraju, 
chociaż rosumieć tego języka nie chce, zwła- 
sucaa gdy p. Mieszczerskij i spółka ze stolicy 
trąbią, że znajomość języka rosyjskiego jest dla 
poddanych cura rosyjskiego nieobowiąskową. 

Chciałbym posłać tego księcia w jedną z 

gubernij kraju nadwiślańskiego choć na rok; 
al yimy, jakby rozmawiał po polsku, jaa 
tylko jest Rosjaninem, a nie pierebieźcsikom (ucie- 
kinier, recte amoskwicony obcoplemieniec). Bardzo 
mi żal tych biednych Polaków, mieszkańców 
kraju nadwiślańskiego, że panowie, podobni do 
Mieszczerskiego, zbijają ich z tropu i dają im 
podstawę do marzeń o Polsce „od morza do 
morza”. 

Pan Nosienko może być przekonanym, że 
wystąpienie ks. Mliesaczerskiego przekonało nas 
że przecież w prasie rosyjskiej są 
jeszcze uczciwi publicyści, o których istnieniu 
— co prawda — musielismy uwątpić; a co „się 


tyogy marzeń o Polsce „od morza do morza”, a 


raczej o niepodległości naszej ojczyzny, to może 
on być przekonanym, że książę Mieszczerskij 


„do tego podstawy jakiejś dawać nam nie 


może. Każdy uczciwy Polak musi tę ideę pie 
Jęgnować, gdyż in:csej przestałby być Polikiem! 
To kry ja-ne l... 

końcu musimy dodać, że i Warsz Dnie 
wnik przedrukowął jeden ustęp s artykułu Mosk. 
Wied., w którym była mowao istnieniu języków 
miejscowych obok państwowego — bez żadnych 
se swej strony komentarzy. 

a « 

Epilogiem pogłosek, krążących e zachowa: 
niu się popa Mikołaja Tołstoja w Raymie, jest 
nsstępujący komunikat kościelno-urzędowy, ogło- 
szopy w Niżnenowgr. Eparchialnych  Wiedomo. 
stiach. Zasuspendowanego od obowiązków kapłań 
skiob kapelana domowego kniasia Urnsowa we 
wsi Tarchanowie, w powiecie sergaczskim, Miko- 
łaja Tołstoja, waywa się niniejszem do stawienia 
się w duchownym konsystorzu niśnienowgoroda- 
kim do wysłuchania i podpisania decyzji władzy 
djecezjalnej niżnienowgorodzkiej,j w zprawie o 
przekroczenie obowiąsków stanu kapłańskiego ; 
s tem atoli ostrzeżeniem, iż w ramie nia stawie 
nia bię w konsystorau wciągu dni trzydziestu od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania, traci pra- 
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MAŁA PARAFIA 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA. 


(Ciąg dalszy.) 
Naraz zjawił się Ryszard znowu, już sda- 


loka pokazując z oznakami radości czerwoną 
torebkę damie, która siedziała w powoziku. 
Następnie usiadł obok niej, wziął lejce do 


rąk i. nie dotknąwszy nawet końcem bata 
koni, snikł z przed oczu obserwującego go pilnie 
eks-lokaja. 

Co to ma znaczyć? Czy Ryszard pojedzie, 
czy też zmienił swój zamiar wskatek przybycia 
kusynki? Jakkolwiekbądź—nic w nim nie zna- 
mionowało srogości męża, łaknącego zemsty... 

Peron zadrżał pod ciężarem nadchodzącego 
s Paryża pociągu. Rozległ się wnet trzask otwie- 
ranych w wagonach drzwiczek. 

— Do Lugdunu, Marsylji, Nizzy !... 

Aleksander zawahał się na chwilę. Wnet 
jakiś złowieszczy uśmiech wykrzywił mu usta 
i były kredencerz, zancznik księżnej Alcantara, 
wskoczył do pierwszego z brzegu wagonu. 

Z powrotem chciała Eliza koniecznie wra- 
cać jak najdalszą drogą. 

— Ja, jak Czerwona Czapeczka — mówiła 
śmiejąc się -— lubię okrążanie, różne ścieżynki, 
wśród których można zabłądzić, goniąc za mo- 
tylami i Dadin i zbierając pachnące kwiaty... 

Bać się wilka?.: Nigdy w życiu! Gdy Czer- 
wona Csape. zka wie, jak się brać do rzeczy, to 
aczej >| drzeć o wilka, niż o nią. 
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pada je twarzy piękną | przyjemną białość, odświeża i konserwuje 
Cona 1 zł. 
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tera 


ustawy duchownej kosystorjalnej, a postanowienie 
konsystorjalne staje się prawomocnem.* Rozpo- 
rządzenie to konsystorza prawosławnego niżnie- 
nowgorodzkiego może być uważane za komentarz 
do innej wiadomości, krążącej po dziennikach 
rosyjskich, iż Mikołaj Tołstoj był ponownie na 
audjencji w Watykanie i otrzymał od O;ca świę- 
tego pozwolenie na zamieszkanie w monasterze 
bazyljańskim w Głrotta-Ferrata (u stóp gór Al- 
bańskich). 
LJ 


W poniedziałek (6. bm.) odbyła się w Peters- 
burgu od dłuższego już czasu pierwsza rewja wojsko- 
wa na polu Marsowem. O g. 11. przybył car konno, 
w mundurze pułkownikowskim Preobrażeńskiego 

pułku, na miejsce rewji, gdzie powitały go ka 
pele hymnem narodowym, a zgromadzone tłumy 
ludności okrzykami „hurra“. Wkrótce za mężem 
przybyła tam w czterokonnym powozie carowa 
Aleksandra z trzema w. księżniczkami, za niemi 
niemal wszyscy bawiący w Petersburgn w. ksią 
żęta, świta carska i zagraniczni attachés wojsko- 
wi. Przegalopowawszy po przed frontem wojsk, 
roskazał car defilować piechocie w kolumnach 
bataljonowych Artylerja defilowała rozwiniętym 
frontem bateryj, konnica zaś frontem szwadro 
nów i to krokiem, kłusem i galopem. Po defila- 
dzie wypowiedział Mikołaj parę komplementów 
w. ks. Włodsimierzowi i innym dowódcom. 
Wśród dźwięków muzyki, opuściła para carska 
plac rewji. 

Rada państwa badała temi dniami projekt 
utworzenia wyższych kursów medycznych dla 
kobiet i — jak donosi Now. Wrem — za- 
aprobowała go nader przychylnie. Egzystencja 
tego zakładu zapewniona jest dzięki środkom 
prywatnym. 

Gratdanin donosi, że przebywający za 
granicą były radca Cion otrzymał wezwa- 
nie do powrotu w c'ągu 2 miesięcy do Rosji, 
w przeciwnym razie ulegnie przepisom prawnym, 
odnoszącym się do nieposłuszeństwa wobec rządu. 

Pan Cion z pewnością tej rady nie posłucha, 
gdyż ostatnia jego broszura p. t.: „Finanse Ro- 
sji“, bwiadcząca o niepomyślnym stanie skarbu 
rosyjskiego i błędach ministra Wittego, zapro- 
wadziłaby go z pewnością tam, zkąd trudno się 
wydostać. Wezwanie to jest prostą formalnością, 
użytą jedynie w tym celu, aby Ciona „pozbawić 
praw obywatela rosyjskiego”. 

Jener. gubernator Turkiestanu, jener. Wre- 
wskij, ustąpił z tej posady i praybył do Pe- 
tersburga. 


KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 

Djarjusz iwowski 

Czwartek 9. maja. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: „Pan senator.“ Początek o 
godz. 7!, wieczorem. 


+ Ks. Walerjan Przewłocki, jenerał zgroma- 
dzenia ks. Zinartwychwstańców, po pięciomiesięcznej 
ciężkiej chorobie zgasł onegdaj w Rzymie. Dziś w 
kościele ka. Zmartwychwstańców o godz. 10. odbę 
dzie się nabożeństwo żałobne za jego duszę. 

Kaleadarz. Czwartek 19 ) Grzegorza. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 34 zachód o godzinie 
7. minut 19. 

Imieniny swego dyrektora p. Stanisława Mar- 

obchodziło onegdaj lwowskie towarzystwo 


skromną ucztą, w 
cześć 


kiewicza, 
kupców i młodzieży handlowej 
czasie której 
solenizanta. 
Mianowanła. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami: praktykanta konceptowego 
namiestnictwa we I.wowie Zygmunta Rybickiego, tu- 
dzież praktykantów sądowych : Witolda Schnella, Au- 
gusta Dnniewicza, Ludwika Szydłowskiego, Juljana 
Jankiewicza, Józefa Sterna, Teofila Mirona Jasieni- 
ekiego, Ludwika Gó:tingera, Józefa Władysława Pra- 
głowskiego, Mikołaja Jary-towskiego, Czesława Woj- 
ciekiego, Feliksa Łozińskiego, Tadeusza Malisza, Jana 
Zenona Łnkawieckiego i Antoniego Ga- 


wzniesiono liczna toasty na 


Smólskiego, 
wlika. 

Wydział krajowy zamianował dra Emila Miinza 
sekundacjuszem szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

Do Towarzystwa dziennikarzy pols« ch przy- 
stąpili jako członkowie wspierający pp Autoni Jaxa- 
Chamiec, zastępca marszałka krajowego i Albin 
Słonecki. 

Ogień wybuchł wczoraj po godzinie 5. zrana w 
gmachu szkoły ludowej imienia Czackiego przy uliey 
Kotlarekiej w jednej z sal drugiego piętra, lecz straż 
nie jest 


pożarna stłnmiła go rychło, to też szkoda 


| Ożywiona prześliczną pogodą, szybką jazdą, 
, zadowolona z odzyskania swoich kosztowności, Eliza 
rzeczy wiście robiła wrażenie Czerwonej Czs peczki, 
szczególnie dzięki jaskrawemu ubiorowi głowy, 
w którym kolor czerwony przeważał, i dzięki 
srebrzystym, dźwięcznym kaskadom  dziecęcego 
prawie śmiechu. 

Ryszard jechał z Elisą nad brzegiem małe ej 
ciemnozielonej rzeczki, drzemiącej spoko,nie po 
wiązaniemggęstych gałęzi nadbrzeżnych drzew 
i wijącej sę między wysokiemi zielonemi brze- 
gami. Przyjemny chłód tworzył silny kontrast 
z upałem na szosie. 

— Na bok |! na bok! 

Przed szybko toczącym się kabrjolecikiem 
usuwali się pospiesznie zgromadzeni tutaj z po- 
wodu święta włościan'e i włościanki. Z małych 
okienek i dziwacznie pomalowanych domków 
wysuwały się głowy ciekawych, a na wszyst- 
kich zgnębionych życiem twarzach Ryszard za- 
nważył jakiś radosny wyraz, wywołany nprze - 
mym uśmiechem siedzącej obok niego młodej 
kobiety, 

aliia - sposobem mógłby nie poddać się 


> SEE GRĄ 6 | 00 


jej urokow ten, który przez cały czas powinien * 


był czuć i jej żądzę życia i jej świeży oddech ? 
Co chwila, pragnąc odebrać mu to lejce, to bat, 
dotykała się jego twarzy obnażoną ręką ; to 
znowu pragnąc przypatrzeć się lepiej jakiemuś 
| kwiatkowi, jakiemuś ptaszkowi goniącemu za 
| owadem nad wodą, nachylała się naprzód i pra- 
| wie pod same oczy podsuwała mu wycięcie su- 
kni, ukazując ma zgrabną, ładną i białą... szyjkę. 
Sam o tem nie wiedząc, poddawał się uro- 
kowi tej niewieściej piękności która na jego roz 
strojone nerwy wywierała jakiś wpływ -uspo- 
kajający. 
W;eżdżając do lIraise trzeba było zwolnić 


ZD ZE 


PŁYNIE 


w ustach, z 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Maja 1805 r. 


Powodem była prawdopodobnie wadliwa 
konstrukcja komina, zatliła się bowiem belka przy- 
tykająca do tego komina, a właśnie w ciągu dnia 
poprzedniego wypalano komin w tym budynku. 

Wyścigi konne wa Lwowie odbędą się w 
dniach 27. czerwca do 1. lipca r. b. 

Jubleusz. Sędziwy prezes Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie, p. Teodor Baranowski, 
obchodził 8. bm. 25-letni jubileusz swego urzędowa- 
nia, jako prezes tejże instytucji. Jubilatowi nadesłały 
wszystkie Izby handlowe austcjackie stosowne gratu- 
iecje, a Izba handlowa krakowska wręczyła mu ozdo- 
bny i artystycznie wykonany adres pamiątkowy. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Srednia temperatura w tym czasie była -+ 11 0'C,, 
najwyższa -|- 16:4C., najniższa -+ 6'4'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie półn. wschodni o średniej 
prędkości 4 m/sek; ‘srednia temperatura pozostanie 
około + 12°C.. niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 70 proc. 
Opadu nie będzie. 

Użycie broni przez żandarma Z Zawałowa 
donoszą nam o następującem tragicznem zajściu: 
W dniu 4. bm. na polecenie starostwa w Podhajcach 
wysłany został żandarm Jan Matuszek z posterunku 
Zawałów do gminy Korzowy, by zniewolić tamtejszą 
władzę do postawienia na rzece Złotej Lipie kładki, 
która podczas tegorocznych wylewów wiosennych śnie 
giem zasilonych została zerwaną, a przez to komu- 
nikacja między gminami Kórzowa, a Toustobaby prze- 
ciętą została. Żandarm przybywszy na wyznaczone 
mu miejsce, zastał nadspodziewanie ogromny tłum 
ludzi, uzbrojonych w siekiery, kosy, 27 i żelazne 
widły. Naczelnik gminy wraz z przysiężnym, widząc 
na co się zanosi, uznali za stosowne zniknąć z wi- 
downi, lecz żandarm chcąc Ściśle zastosować się do 
danego mu polecenia, wezwał chłopów do ustawienia 
kładki na rzece. Za całą odpowiedź chłopi poczęli 
wywijać swemi narzędziami i skupiać się coraz bliżej 
około niego Żandarm wezwał ich do porządkn trzy- 
krotnie, a najbliżej stojącego gospodarza Michała 
Cendrowskiego, za zamierzenie się nań siekierą 
chciał zaaresztować, okazało się to jednak niemoże- 
boem do wykonania. Chłopi bowiem z okrzykiem : 
hurra! — poczęli coraz śmielej nacierać. Wówczas żan- 
darm ażył broni siecznej, bagnet jednak zesunął się 
po pasie gospodarza p Pu ego, który nadto cios 
odparował siekierą, tak, iż zrobił szczerbę na bagnecie. 
Wtedy dopiero żandar — w obronie własnej — 
użył broni palnej, Pierwsza kula utkwiła w wnętezno- 
ściach Michała Cendrowskiego, a ten padł na ziemię, 
wołając na innych: „Dalej ohłopey, nie dajcie się!* 
Wówczas poskoczył brat Michała Cendrowskiego Do- 
minik i zamierzył się kesą, chcąc nią ugodzić żan- 
darma w głowę. Padły nowe dwa atrzały, a jedna 
z kul przeszyła piersi napastnika na wskróś i nadto 
ugodziła tnż za nim atojącą żonę Michała Cendro- 
wskiego. Obaj ugodzeni w prawie na miejscu 
zakończyli życie, kebieta żyje jeszcze i prawdopodo- 
bnie będzie ocaloną. Sprawa byłaby może przybrała 
jeszcze groźniejsze rozmiary, gdyby nie przybycie w 
tej samej prawie chwili, gdy Żandarm strzelił po 
raz trzeci — zastępcy komendanta posterunku żan- 
darmarji z Zawałowa. Lud, widząc nadciągającą po- 
moc, począł się cofać i wkrótce prócz żandarma po- 
zostały tylko na placu boju dwa trupy i ranna ciężko 
kobieta. Śledztwo w tej sprawie jest w toku. 


Uprzejmą prośbę zanosiny do dyrekcji pocat, 
ażeby przypomniała urzędom pocztowym przepisy, 
odnoszące się do doręzzania gazet. Od dłuższego już | 
czasu znów otrzymujemy zażalenia na niedbałość i 
niepuuktualność urzędów pocztowych, zwłaszcza przy 
szlaku kolei Kwów-Bełz-Sokal. Przez jakiś czas nie 
otrzymywaliśmy reklamacyj i sażaleń, spodziewamy 
się, że i teraz wystarczy przypomnienie dyrekcji, 
aby nieporządkom położono tanię. 

Rada państwa uchwaliła dla pogorzelców No- 
wego Sącza pożyczkę bezprocentową, chcąc tym spo- 
sobom przyjść w pomoc nieszczęśliwym w jak naj- 
krótszym czasie. Tymesasem dziesięć miesięcy upły- 
ngło od czasu powzięcia nchwały, zezwalającej na 
udzielenie pożyczki w kwocie 200 000 zł, a żaden 
z pogorzelców nie otrzymał dotąd złamanego szeląga ! 
Prosimy o zarządzenie w tej sprawie co należy. 


znaczną. 


Z Karisbadu. W niedzielę dnia 5. b. został 
otwarty nowy zakład kąpielowy tak zwany „Kai- 
serbad*. Budynek wykonany przez Helmera i 


Fellnera jest bndową pałacową, urządzoną z całym 
komfortem. Są tan oddziały dla kąpieli szprudlo- 


wych, borowinowych i parowych, dla gimnastyki 
szwedzkiej, masażu j hydropatjj Potrzeba takiego 
budynku dawała się już odczuwać. Karlsbadowi 


przybywa nietylko piękny zakład, ale i niepowsze- 
daia ozdeba. 

Ekscesy antisomicki6. Czytamy w Neue freie 
Presse: W Żywcu, który już niejednokrotnie był 
widownią rozruchów, ilekroć jakiś żyd chciał się 


tam osiedlić, zdarzyły się 


z takiegoż powodu temi 


biegn. O tem, że odbywał się tutaj odpust, moż- 
na się było już zdaleka domyśleć z głośnego hu- 
ku trąb, bębnów, z przerażliwego świstu piszcza- 
łek. Na drodze unosił się zapach pieczonego 
mięsa; rzędem stały budy jarmarczne i karuzele 
z drewnianemi końmi. Im dalej posuwano się na- 
przód, tem tłum stawał się więcej zbitym, tak 
że konie mogły stąpać tylko noga za nogą. 

— Jak się macie Eugenjuszu! A cóż wasi 
młodzi? — zawołał Ryszard, zobaczywszy po- 
stępującego obok kabrjoletu Eugenjusza Sotecoeur, 
przezwanego Indjaninem 

Stary leśnik podniósł głowę do góry, a pod 


czapką wojskową ujrzał Ryszard siną twarz 
z wyrazem pełnym trwogi. 
— Tak sobie, panie Ryszardzie, dziękuję 


uprzejmie. Niczego. Chłopiec poszedł na cztery 
tygodnie na ćwiczenia do wojska, a ja muszę 
pilnować jego żony — co, jak pan wiesz, jest nie 


j zawsze wygodnem, Dzisiaj naprzykład był u nas 


na śniadaniu jeden z przyjaciół mojego syna. 
Zachciało jej się z nim razem udać się na jar- 
mark. Musiałem się także tutaj przy wlec, a to 
mi jaż trochę ciężko, zaczynam się przecie sta 
rzeć powoli. 

„Wyjął z czapki kolorową chusteczkę .falaro 
wą i otarł nią spocone i głękokiemi zmarszczka 
mi poorane czoło. Następnie, spojrzawszy do oko- 
ła siebie, dzięki wysokiemu wzrostowi, ponad 
głowami tłamn, zamraczał : 

— Ach, niepoczciwa |... Dla niej będę mu- 
siał jeszcze raz obe:ść cały jarmark dookoła 


Oddał ukłon wojskowy i pospiesznie skiero 


, wał się ku budom jarmarcznym, snkając swojej 


ESENOJA aromatyczna do płukania ust. 

Kilka kropel, dodanych do wody, daje Laadzo przyjemne, orzeźwiające 

| wzmacniająca siya płukanie, usuwz kamień i nieprzyjemny zapach 
om powraca białość i chroni od pancia się. 


synowej, którą przed chwilą Ryszard widział 
na placu przed kościołem. gdzie stała wśród gra- 
py młodych elegantów, w wysokich kołnierzy- 


BALSAM DE MECCA 


znany powszechnie i od wieków w 
wdzięków aź do późnej starości, 


czasy ponowne ekscesy. Mianowicie tłam zburzył 
dom, w którym zamieszkał pewien solicytator adwo- 
kacki, żyd, i zniszczył niemal doszczętnie całe urzą- 
dzenie jego mieszkania. Żandarmecja uwięziła 14 
sprawców napadu, poozem odgrażano się nowemi 
wybrykami, jeżeli ujęci towarzysze nie zostaną na 
wolność wypuszozeni. Dla zapobieżenia tamu zare- 
kwirowano wojsko i nastąpiły dalsze aresztowania. 

0 Muzeum rapperswyls'iam zamieszcza pary- 
ski Zemps artykuł pióra p. Wyzewy, nnpiasny 
z powodn ogłoszonego niedawno i znanego już na* 
szym czytelnikom sprawozdania zarządn muzealnego 
za rok przeszły. Autor artykułu zaznacza na wstępie, 
iż korzysta ze sposobności, ażeby przypomnieć czy- 
telnikom francuskim o istnieniu tej „instytnoji szcze- 
gólnej i wzruszającej, która daje najlepsze świadectwo 
wierności i przywiązania narodu polskiego do swej 
historji i swych tradycyj dziejowych.* Po tym wstę: 
pie p. Wyzewa opisuje historję utworzenia Mnzeum 
rapperswylskiego i wspomina o jego obecnym roz 
woju, nadmieniając, że dzięki usiłowaniom hr. Szcza- 
wińskiego-Brochockiego muzeum będzie zapewne 
wkrótce posiadało nową relikwję olbrzymiej wartości 
dla patrjotyzmu polskiego: serce Kościuszki, które, 


jak wiadomo, przechownje się obecnie w Lugano 
w kaplicy, należącej do weneckiej rodziny Moro- 
sinich. 


Zamieszczenie artykułu o Muzeum rapperswyl 
skiem w półurzędowym Zemps, w obecnych waran 
kach politycznych, jest bądź co bądź wypadkiem wy- 
jątkowym i sympatycznym. 

Fałszywy Ledochowski recte Jelskij, Moskal, 
którego coraz nowe łotrowstwa wychodzą na jaw od 
czasu, jak został we Wiedniu aresztowany, dopuścił 
się według N. W. Tagblat('u między innemi nastę- 
pującej sprawki: W Nizzy poznał on pewnego wie- 
deńskiego kupca, z którym opuścił salę gry, obaj 
zgrani do centa. Jelskij nakłonił kupca do wspólnego 
wyjazdu do Marsylji, a nasiępnie nakłonił go jeszcze, 
iż razem wsiedli na okręt płynący do Oranu w AL 
gerji. Po przybyciu na miejsce dowiedział się ów kupiec 
ku niewymownemu przerażeniu, iż przez Jelskiego 
sprzedany został werbownikom francuskim do legii 
cudzoziemskiej. Po: długich dopiero am barasach, ku- 
piec ten wyswobodził się z jarzma dzięki ingerencji 
austrjaekiego konsula. Zanim jedaak to się stało, 
Jelskij zniknął jnż bez śladn. 


Strach przed żydami. Now. Wremia przytacza 
w obszernym  fejletonie ciekawe cyfry, tyczące się 
saii żydów w krajach zabranych. 

W  gubernji wileńskiej, w roku 1850, 
ludność żydowska stanowiła 7°/, ogółu, w 1890 zaś 
1562, W porównanin z ludnością chrześcjańską, 
żydzi rozmnożyli się ozterokrotnie i jeżeliby tak da- 
lej poszło, to w roku 1910 przypadałoby na 4 
chrześcjan 1 żyd. W gubernji kijowskiej było w 
1791 roku 106.000 żydów, dzisiaj jest ich tam 
przeszło miljon. „Stolica“ żydowska, Berdyczów, 
liczyła w roku 1789 wszystkiego 1950 żydów, dzi- 
siaj jest ich tam 70.000. Jeżeli w przyszłem stule- 
ciu s jednego żyda miałoby być 10, to w r. 1991 
z obecnej liczby żydów (T'/, miljona) zrobiłoby się 
75 miljonów, czyli — innemi słowy — w Rosji u- 
tworzyłoby się ogromne państwo Żydowskie, jakie 
nie istniało od czasu pojawienia się żydów w historji. 

Udexorowano z rozkazu cesarskiego trzech żoł- 
nierzy pionierskich w Korueuburgu krzyżami zasługi 
w nagrodę bohaterskiego poświęcenia z jakiem — 
narażając własne życie — wyratowali z Dunajn pod- 
czas powodzi w nocy z d. 27. na 28. marca trzech 
; ludzi. Nazwiska tych dzielnych żołnierzy są: Preis- 
ecker, Weber i Weisser. 

Sposób duński przeciw pijaństwu. W ojczy- 
źnie Hamleta wymyśliła policja zupełnie oryginalny 
system gwoli możebnego ograniczenia pijaństwa. Oto 
każdego upitego, spotkanego na drodze, wsadzają 
stróże bezpieczeństwa na wóz, transportują go do 
najbliższej policyjnej strażnicy, trzymają tam pod 
kluczem aż do zupełnego wytrzeźwienia, poczem pod 
eskortą — ab, po drodze nie rozpoczął pić da capo 
— odprowadzają pupila do domu. Lecz nie ko- 
niee na tem — i tu właśnie rozpoczyna się orygi- 
nalnosć tego systemu — ów  szynkarz, który sprze- 
dał był pijakowi ostatnią szklankę piwa, kielich 
wódki, lub wina, pod rygorem kary muei zapłacić 
znaczne nieraz koszta transportu owego gościa. 
A gdy się ten proceder dwa razy powtórzy, zamykają 
mu gospodę. 

Eksplozj;. Z Berna morawskiego donoszą, że 
onegdaj o godzinie 9 wieczorem eksplodowała w 
ogródku przed restauracją przy uliey Giskry bomba 
napełniona kulami karsbinowemi, kapslami i gwoź- 
dziami. Z osób nikt mie doznał żadnego szwanku. 
Wszelkie okoliczności dowodzą, że atentat ten popeł- 
niła ta sama osoba, która już urządziła przedtem 
podobne trzy zamachy. Ma to być tylko Żakowski 
żart bez żadnej tendencji. 

Ciekawy zwyczaj. Z Poniewieża aa  Litwis 
uciekł w tych duiach chory ss szpitala, a powodem 


kach, ubranych według mody ty tych gokci, którzy 
odwiedzają drugorzędne cafć-concerts. 

— Żeby tam nie wiem jak pilnował ten In- 
djanin — rzekła Eliza — to jednak przypu- 
azczam, że mu się nie uda jej upilnować 
I ja to samo myślę, kusynko, ona sama 
powinna jednak dobrze się pilnować i mieć się na ba- 
Cczności, bo gniew starego Sotecoenra może być 
bardzo strasznym, 

— Straszniejszy niż gniew jej męża ? 

— Ob, jej mążl... to typ w moim rodzaju. 

Po tych słowach, wymówionych tonem 
bolesnym, pierwszych, w których od czasp przy- 
bycia Elizy, ws omniał o swojem nieszczęściu, 
Ryszard popuścił lejce koniom, zadowolony z 
tego, że nakoniec wyrwał się z tłumu i ostrym 
kłusem popędził drogą ku rzece. 

Przejechawszy przez mostek skręcił w cie- 
nistą aleję, prowadzącą wśród kwitnących i won- 
nych ogrodów. W oddali rozległ się uroczysty 
odgłos dzwonu na Anioł Pański, co stanowiło 
taki sam przykry kontrast z szamem mrowiska 
ludzi, które pozostało za nimi, jak i te pełne 
goryczy słowa Ryszarda, które nagle schmurzyły 
ich wesołą rozmowę. 

Tego wieczora w Uzelles, po zwykłej go- 
dzinie gaszenia wszystkich świateł w zamku, w 
pokojach długo jeszcze nie spano. Pani Fóuigan 
w białym, fanelowym kaftaniku ze świeczką w 
ręku wypytywała się Elizy o szczegóły ich spa- 
ceru. I świeca już się dopalała i powieki „Czerwonej 
Czapeczki coraz więcej się przymykały, a pani 
Fóuigan zdawała się nie zauważać tego, że wszedł- 
szy do Elizy tylko na parę minut, jak sama 
mówiła, przesiedziała u niej przeszło dwie go- 
dziny. 


W tym samym czasie Ryszard, przybity i ; 


zmartwiony tem, że zamiast mknąć koleją żela 


A O dęlę 1) środek do zachowania 
słolczek na jednorazowe użycie 4 zł. 
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tego byłe, iż używano go do robót. Złapany, obja 
śnił, iż do ucieczki spowedowało go postępowaał 
słnżby szpitalnej, która otrzymuje bardso przysweolt: 
pensje, a sama nic robió nie ohce, wyręczając el 
chorymi, którzy zaledwie przyszli do sdrowis, a któ 
rych jeszcze ze szpitala wypuszczać ale można, gdy: 
nie są zupełaie nleczeni. Są to stosuaki mośliwe 
tylko w Rosji. 

Earl of Salisbury, jeden z najwybitniejszycł 
współczesnych mężów stanu w Anglji, zmarł, jal 
doniosły już depesze, d. 6. bm. 

Robert Arthur Talbot Gascogne Cecil, marki; 
Salisbury, ur. się d. 3. lutego 1830, kształcił się 
w Eton i Oksfordzie, reprezentował do czasu śmierc 
ojea, jako lord Crambourne,j w izbie gmin okręg 
Stamford, objął w r. 1866 w gabinecie Derby'egc 
ministerstwo dla Indyj, ale w mareu 1866 wystąpil 
nie mogąc pogodzić się z kolegami co do bilu o re 
formie. W r. 1869 objął po Derbym kanclerstwi 
uniwersytetu w Oksfordzie. Gdy w r. 1874 Disraeli 
dostał się do steru, dostał się Salisbury'emu pono 
wnie podsekretarjat indyjski. Zawikłania wschodnie 
w r. 1876, dla uśmierzenia których z inicjatywy 
Anglji zwołano konferencję do Stambułu. wysunęły 
znowu Salisbury'ego na plan pierwszy. Brał on w 
konferencji udział, jako nadzwyczajny pełnomocnik 
Anglji. Rosyjski pełnomocnik Ignatjew zdołał go 
wówczas tak omotać, iż konferencja spełała na ni- 
czem. Zostawszy w styczniu r. 1878 ministrem spraw 
zewnętrznych. popierał Salisbury jak najenergiczniej 
politykę hr. Beaconsfielda. Dnia 31. maja zawarł en 
z Szuwałowem traktat, zobowiązujący Rosję do wa- 
żnych ustępstw i reprezentował Anglję jata l ugi 
pełnomocnik na kongresie berlińskim. Po zw; -twice 
liberałów w kwietniu r. 1880 ustąpił ró anoue 
z Beaconsfieldem ze swego nrzędu. Od śmierci Bea- 
consfielda przewodził Salisbury torysom i obaliwszy 
Gladstone'a w r. 1885 sprawował rządy do stycznia 
1886, a następnie po krótkiej przerwie znown przez 
Gladstone'a zajętej, do sierpnia 1886 jako premier i 
minister spr. zawn. Wyrugowany ostatecznie przes 
wigów, pozostał tylko w izbie lordów. 


Krótka nazwa. Post omawijąc przesilenie w 
Austro-Węgrzech pisza: „Die Eatwiekelung der ge- 
meinsamen „oesterreichisch- -ungarischen Retchs- una 
der specifisch ungarischen Staats-Krise*... ist itd. 

Trzęsl:nło ziemi nawidziło dwukrotnie, jak 
donoszą ze Stambułu, także wyspę Chios, a to dnia 
30. zm. 

Pamiętniki Barrasa, główaego członka rewo- 
lucji francuskiej, ukażą się niebawem jednocześnie w 
wydaniach francuskiem, niemieckiem i angielskiem w 
Paryżu, Nowym Jorku, Londynie i Stuttgardzie. 
Dzieło to zawiera nieznane dotychczas przyczynki do 
wizerunków duchowych wybituych ludzi doby rewo- 
lucyjnej, jak: Marata, Robespierre'a, Napoleona, 
rodziny Bonaparte, pani de Staël, Talleyranda, Fou- 
chć'go it. 

Obiad za 100.000 marek. Wielki obiad, który 
ma być urządzony sumptem ces. Wilhelma d. 19. 
czerwca w Holtenau z okazji otwarcia kanału Bałty- 
ckiego, ma przygotować nadworny liwerant berliński 
F. W. Borchardt. Otrzyma on według Hann. Cour. 
na ten cel do dyspozycji sumę 100.000 marek. Urząd 
marynarki ma  Borchardtowi oddać do dyspozycji 
trzy kuchnie z całym inwentarzem z miedzi, a sto 
warzyszenie berlińskich kuchmistrzów 42 kucharzy i 
2 starszych kucharzy. Kelnerów dostarczy urząd ma- 
rynarki. Koszta biesiady są w ten sposób obliczone, 
iż na jedną osobę przypada około 100 marek. 

Obiad cesarski, który daje m. Hamburg a. 18. 
czerwca, obliczony jest na 800 nakryć. Odbędzie się 
on równocześnie w 5 dużych salach 
usługa (40—50 kucharzy i około 200 kelne- 
rów) kosztować ma 11 do 12 tysięcy: marek. Wibó 
do tego obiadu zakupione będzie za sumę 32.000 
marek  Koszta na sprawienie nowego inwentarza, 
obrusów, serwet, porcelany, srebra itd. są naturalnie 
jeszcze wyższe. 

Pamiętniki w trumnie. Niebawem ukazać się 
mają w Paryżu pamiętniki pułkownika de La Faye, 
adjutanta Napoleona I. W swoim czasie zostały one 
wydane staraniem wdowy w trzech egzemplarzach, 
z których jeden słożono do trumny nieboszczyka. 
Otóż pani Planat de La Faye, zmarła przed laty 
kilku, umierając, poleciła spadkobiercom powtórne 

wydanie tych pamiętników; nie zdołali oni jednak 
odnaleść ani jednego z owych dwóch egzemplarzy, 
pozostałych na powierzchni ziemi, musiano więc 
sięgnąć do jej wnętrza. Z grobu wydobyte pam ętniki 
zostały przedrukowane na nowo i mają wyjść po- 
wtórnie. Można ie będzie nazwać prawdziwie „Pa. 
miętnikami a zagrebu“. 

Ludzie na Marsie. Zmarły niedawno w Leon- 
dynie bogaty korzennik, James Pikteson, zapisał 
25 000 funtów szerlingów temu, kto wynajdzie pier- 
wszy sposób porozumiewania się z ludźmi (sic!) na 
Marsie. Rodzina nie atakowała testamestn i dzi- 
waczny legat złążono w akademji nmiejętności. 


łóżku, uajmował się rozstrzygnięciem  kwestji, 
dla czego poduszka jest dzisiaj tak miękką, po- 
ściel cała jakaś świeża, przyjemna po tylu mę- 
czących, bezsennie spędzonych nocach? W dal- 
szym ciągu pytał sam siebie, jak się to stało, że 
jego czułe przywiązanie do matki i rady pocabi- 
wego starego Meriveta nie były w stanie odwró- 
cić go od szalonego zamiaru, a wystarcz w 
tym cela wijące się dokoła śnieżno białej twa- 
rzyczki włosy i ładnie wydekoltowana czerwona 
sukienka ? 

Czyż piękne kobiece kształty do tego sto- 
pnia go nęciły, że w jego strapionem zercu mo- 
gły wywołać jakieś inne „pragnienia, a zabić w 
nim lub przytłamić „Pragnienie zemsty, pragnie- 
nie śmierci uwodziciela 

Długo jeszcze po zgaszeniu lampy Ryszard 
filozofował na ten temat i gubił się w swoich 
wywodach. 


Nazajutrz również nie pojechał, nawet je- 
dnem słowem nie wspomniał o swoim wy- 
jeździe. 


W stajni był tylko jeden wł”. 
trzeba więc było. kupić drugiego dla Elizy, Ry. 
szard przyswyczaił się do codziennej” prze- 
jażdżki konnej w jej towarzystwie. I z usposo- 
bienia i z nawyknięcia  potroszę Ryszard „był 
milczący, a przejażdżka konno miała dla niego 
tę zaletę, że siedząc na koniu nie można wiele 
rozmawiać, nawet myśleć wiele, gdyż niewolni- 
czo trzeba baczyć na chód konia. 

Wśród cierpień dręczących, Ryszard pra 
wie nie miał odwagi zajrzeć do głebin doj 

| duszy i czuł jakąś ulgę w tem, 4 choć tym 
| czasowo może uciec przed samym sobą. 


(Ciąg daty watągi), 
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zną do Monte Carlo, leżał u siebie w pokoju na 


J. IHNATOW ICZ, 


Lwów, sklepy własne p: Kopernika 1. 3, ul. Haliok? |. 11. 
Kraków, 


ukiennice 1. 30. — Quaerniowce, Rynek |, 3, 


ratuszowych, 8 . 
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t Teodor Paprocki zmarł onegdaj w Warsza- 
wie. Był to jeden z najruchliwszych wydawców-księ- 
&arzy warszawskich. Paprocki wydawał największą 
ilość tomów rocznie i to z najrozmaitszych działów 
literatury, nie wykluczając rzeczy poważnych. zwła- 
Bzcza jego popularyzujące wiedzę podręczniki i tłu- 
maczenia rozchodziły się w znacznej ilości egzem- 
plarzy, 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 9. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym posiedzenia tajnego mię- 
dzy jnnemi: Sprawy dyscyplinarne; prośby o przy- 
jęcie do -zwiazku gminy; prośby o przyrzeczenie 
przyjęcia do gminy. 

Na porządku dziennym posiedzenia jawnego : 
Sprawa rogulacji ulicy Młynarskiej ; zestawienie wy- 
datków na zarządzenia antiepidemiczne; Sprawa er- 
propriacji dla rejonu asanacyjnego miasta Lwowa; 
Sprawa zawarcia umowy z dyrekcją ruchu kolei pań- 
Btwowych w przedmiocie używania drogi dojazdowej 
do dworca głównego na cele ruchu kolei elektrycznej ; 
sprawa regulacji ulicy Karpińskiego ; wnioski w spra- 
wie fundacji stypendyjnej im. Feliksa Szumlańskiego 
— i inne. 

Budowa drug ego toru kolejowego we Lwowie 
pomiędzy. głównym dworcem a Podzamczem ma być 
niebawem rozpoczętą. Na przestrzeni od rampy kole- 
jowej w ulicy Żółkiewskiej aż do Kleparowa nagro- 
madzono już znaczny zapas materjału, pptrzebnego 
de budowy toru. 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 645 
wieczorem wezwano telefonem pogotowie ratunkowe na 
ulicę Mickiewicza do domu pod l. 26, gdzie miała 
jakaś kobieta dostać wybuchu krwi. Na miejscu za- 
stano nieznaną kobietę bez tętna i znaku życia. 
Pomoc okazała się zbyteczną, gdyż zapóźno wezwano 
pogotowie 

O godzinie 710 wieczorem zgłosił się Stanisław 
Pliszka, pastuch, pobity przez swą gospodynię. Skon- 
statowano ranę ciętą na kości ciemieniouej i kontuzję 
łopatki. Opatrzono. 

Wydalił się z domu onegdaj o godz. 3. po 
południu i dotychczas nie powrócił 13-letni chłopak 
Mojżesz Sonnenschein, syn Dawida Sonnenscheina, 
kupca, zamieszkałego w domu pod l. 49. przy nlicy 
Kazimierzowskiej. Chłopak ubrany był w jasny pa- 
letot z peleryną i słomiany kapelusz. 

Skutkiem nleostrożnej jazdy potrącił wczoraj 
Stefan S. przekupkę Judytę Spritzer, która skutkiem 
tego odniosła dość ciężkie uszkodzenia.  Nieostro- 
żnego woźaicęłpociągniętojdo odpowiedzialności sądowej. ` 

W złości uderzył wczeraj czeladnik szewski 
służącą Haśkę Łabę w głowę glinianym garakiem 
tak silnie, że garnek rozbił się, a zawarte w nim 
mleko oblało całą postać nadobnej Haśki. 

Chorą umysłową izraelitką, niewiadomego na- 
zwiska, wałęsającą się wczoraj rano z dzieckiem na 
ręku po peronie dworca Podzamcze, przytrzymano i 
odstawiono do komisarjatu dzielnicy TLI. W ostatnich 
czasach coraz ozęściej zdarzają się wypadki podobne 
we Lwowie i to najczęściej z umysłowo chorymi ; 
ieraelitami, których krewni z prowincji przywożą tu- 
taj, zostawiają na bruku i w ten sposób pozbawisją 
się kłopotu z głowy. 

Za dręczenia zwierząt ukarano 6 godzinnym 
aresztem gospodarza ze wsi Karaczynowa, Iwana ; 
Tusiaka. Używał on do wożenia ciężarów konia zu- j 
pełnie wygłodzonego i tak wyniszczonego, że biedne 
zwierzę ledwie mogło się utrzymać na nogach 

! 
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Opuściła dom rodzicielski jeszcze w dniu 2. 
bm. 13-letnia Brandla Haber, córka Majera Habera, 
dorożkarza — i od tej pory wszelki po niej ślad za 
ginął. Zrozpaczeni rodzice poszukują bez skntku zgu- 
by z tem większom zaniepokojeniem, że. zachodzi 
obawa, iż Brandla została uwiedzioną, a może nawet 
wywiezioną ze Lwowa. 

Także sprzeniswierzenie. Józef Walewski, pier- 
nikarz, zawiadomił policję, że jego terminator, Juljan 
Korybutiak, jeszcze d 5. bm. wydalił się z pierni- 
kami, które jego pryneypał dał mu do sprzedaży Za 
3 sł. i do tej pory nie powrócił, prawdopodobnie , 
sprzeniewierzywszy uzyskane ze sprzedaży pierników 
pieniądze. 

Wyścigi urządzili sobie wczoraj popołudniu do | 
rożkarze nr. 18 i 312 na ul. Kopernika. Niepowoła- j 
nych sportsmənów, którzy łatwo spowodować mogli | 
jakie nieszczęście, pociągnęła policja do odpowiedzial- 
ności. 

Cryginalna scena rozegrała się onegdaj wie- | 
czorem w biurze inspekcyjnem lwowskiej dyrekcji | 
policji. Sprowadzono tam dwóch młodych żydków, i 
między którymi zginęła kapa, wartości 30 zł, za- 
wieszona -dla przewietrzenia na ganku pewnego domu. ł 
Obaj żydkowie wśród płaczu i wymyślań wzajemnie | 
się oskarżali, opowiadając nawet szczegóły kradzieży, | 
którą ustawicznie jeden na drugiego składał — gdy | 
jednak przyszło do wydobycia z nich wiadomości, co 
z kapą się stało, obaj milczeli jak zaklęci.  Ostate- 
cznie niczego się od nich nie dowiedziane i obaj zo- 
stali odesłani do aresztów policyjnych, gdzie będą 
mieli dosyć czasu do namysłu. 

Korespondencja administracji. W. Pam Jań 
K. w H. Dziękujemy za uwiadomienie nas. Poczy- | 
miliśmy stosowne kroki. | 


Zapiski pośmiertne. W Sokalu zmarł Alojzy 
Wiktor Grot, b. kupiec, obywatel miasta, w 66 
roku życia. — W Baltimore zmarł Jakób Wiśnie- 
wski, uezestnik powstania z r. 1830; śp. Jakób 
liesył lat 81 i pochodził z Księstwa Poznańskiego. . 
— W Węgierskim Hradea (Morawa) zmarł nagle | 
na anewryzm serca poseł do rady państwa staroczech 
dr. Fanderlik. | 

Wydział „Gwiazdy“ lwowskiej wzywa swych 
esłonków do jak najliczniejszego udziału w pogrzebie 
gorliwego członka ś. p. Ślimakowskiego Marjana, jak | 
również i członków chóru do kompletnego stawienia - 
się na miejscu. Pogrzeb jutro dnia 9. b. m. o go- 
dsinie 6. po południu z lokaln stowarzyszenia „Gwia- 
sda“ (ulica Franciszkańska l. 7.) VO 

Egzamin fizykacki złożyli pp.: Ludwik Nie- 
wolkiewicz, weterynarz s% Przeworska i Józef 
gerwa, weterynarz ze Strzyżowa. i 

Walne zgromadzenie towarzystwa strzeleckiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 19. maja 1895 roku 
ə godzinie 3. po południu na strzelnicy. 

W Czytelni katolickiej będzie mówił we czwar- 
tek duia 9. b. m. p. Juljusz Topolnicki „O towa- 
rzystwie ów. Rafała“. Początek pogadanki o go- 
drinie 7'/, wieczorem. i Sy 

Z towarzystwa dziennikarskiego. Posiedzenie 
wydziału odbędzie się dziś we czwartek dnia 9. b. m. 
o godzinie 7. wieczorem (ulica Pańska l. 21.) 

Składki sa ooie użyteczności publ oznej lub gsa- 
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Dla Ignacego O. Zebrane u jp Sobotów w Pod- 
borkach 6 g? — Dr. Eugenjusz Jachowicz ze Skałatu 
$ z}. — Lucharda Helena z Podbuża 1 zł — Stanisław 
C kmurowicz 2 zł. 
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Odczyt o Sybirze. 

W amerykańskim Helena Independent z 
dnia 6. kwietnia podano sprawozdanie z odczytu 
barona M. A. Majndorfa, które tataj w atrze- 
szczeniu podajemy: Wobec licznej, doborowej 
publiczności w „Ming's Opera House“ Helena 
Mont'a odczytał prelegent tragiczną historję swego 
życia z czasów dzieciństwa, z udziału w powsta- 
niu polskiem i pobytu w Sybirze. 

Jako dziecko, siedział mowca często na ko- 
lanach wielkiego księcia Mikołaja, w którego 
sztabie ojciec jego był oficerem, a którego żona 
była chrzestną matką trzech jego sióstr. Gdy 
miał lat dziesięć i uczęszczał do liceum w Miń 
sku, car Aleksander II., wizytując szkoły po- 
głaskał go po głowie, — tą samą ręką podpisał 
w cztery lata później wyrok skazujący go na 
dożywotni pobyt na Sybirze. Gdy w roku 1863 
naród polski, uwiedziony obietnicami Francji, 
pochwycił za broń, by strząsnąć jarzmo na- 
jezdców, baron Majadorf miał lat trzynaście. 
Uczniów liceum mińskiego  rozgorączkowało 
powstanie. Jednym z najczynniejszych agitato- 
rów był Majndorf. Pewnej nocy podsłuchał 
rozmowę dwóch oficerów rosyjskich, z którego 
dowiedział się o zamierzonem aresztowaniu ko- 
legi swego ŚSulistrowskiego. Podążył do niego; 
ostrzegł o niebezpieczeństwie, a gdy tamten 
uszedł, położył się do jege łóżka Znaleziony 
tam, został uwolniony. Powstanie wrzało z całą 
siłą. Starszy brat Majndorfa pochwycony jako 

artyzant został bez sądu rozstrzelany. Drugi 

rat Daniel walczył przez cały czas powstania. 
On sam brał w walce udział przeszło dwa mie. 
siące. Uwięziony przesiedział 4 miesięcy w wię 
zieniu, z tego sześć w osobnej celi, poczem ska 
zany został na dożywotnie wygnanie do Syber;i. 
Drogę tam odbył pięchotą w 7 miesiącach. 

Przyrodni brat Majndorfa zorganizował w 
Ameryce oddział złożony z Polaków i walczył 
z powodzeniem za niepodległość Ameryki Na 
jego prośby sekretarz Seward starał się przez 
ambasadora Stanów Zjednoczonych w Petersbur- 
ga o uwolnienie młodego wygnańca, które uzy- 
skał po półtorarocznym okropnym pobycie w 
Syberji. Drogę z Syberji do Petersburga odbył 
w 13 dniach i mocach. Powitanie z rodziną w 
Ameryce po trzechletniem niewidzeniu opisał 
mowca wzruszająco. 

The Helena Independent dodaje, że jakkol- 
wiek Jerzy Kennan oddał wielkie usługi prasie 
perjodycznej opisem Syberji, despotyzmu moskie- 
go i okropnego apis wygnańców, to jednak 
odczyt barona Majndorfa miał daleko większą 
wartość i więcej był interesującym, bo oparty 
był na doświadczenia własnem i własnej rodzi- 
ny cierpieniem zyskanem. 

Brat barona Majndorfa, Zenon, mieszka w 
Nowym Jorku. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz pierwszy „Pan senator*, 
komedja w 3 aktach Schónthan'a i Kadelburg'a; 
jutro w piątek nie będzie przedstawienia ; w sobotę 
po raz drugi „Pan senator*. 

Z teatru. Cel szlachetny wczorajszego przed- 
stawienia — kasa „Bratniej pomocy“ akademickiej — 
więcej może, aniżeli niezbyt szczęśliwie zestawiony 
program wieczoru, sprowadził dość liczną, a prawie 
wyłącznie inteligentną publiczność do sali taatra hr. 
Skarbka. Dawano przedstawienie składane, a w 
niem jedną tylko nowość — Fr. Zwilkońskiego je- 
dnoaktowy dramat pod tytułem: „Za późno”. Jest 
to rzecz o poczciwej tendencji, napisana nie bez ta- 
lentu, ale zdradzająca małe jeszcze obycie się autora 
ze sceną i dla tego piemogąca liczyć na powodzenie. 
Dramacik odegrany był wzorowo przez panie: Sta 
chowicz, Nawrocką, Gostyńską i Rybicka, oraz pp. 
Woleńskiego, Trapszę i Kwiatkiewioza. 

Resztę części dramatycznej programu wypełniły : 
scena Z „Otella*, dająca sposobność do popisu go: 
ściowi naszej sceny p. Rygierowi, oraz ciesz oe się 
stałem powodzeniem komedyjki: „Pierwszy bal“ 
Przybylskiego i Kościelskiego „Prelegent”. 

W części muzykalao-wokalnej usłyszeliśmy prócz 
odegranej przez całą orkiestrę a hucznemi oklaska- 


(mi publiczności nagrodzonej pięknej uwertury Jarec- 


kiego, także spiew artysty naszej sceny p. Szy- 
mańskiego i znanego pochlebnie i bardzo cenionego 
amatora p. dra Czernego. Pierwszy z nich odspiewał 
Stohla „Poleciały pieśni moje“ i Galla „Gdybym 
był młodszy“ — drugi zaś 'Tostiego „Ninon“, La- 
szena „To był sen“ i Niewiadomskiego „Pieśń*, 
a zmuszony nienstającemi oklaskami, dodał jeszcze 
nad program: Niewiadomskiego „Veni creator“. 

W sprawie koncertu gal. Towarzystwa muzy- 
cznego, danego w niedzielę dnia 25. bm., otrzymu- 
jemy od p. St. Niewiadomskiego, sekretarza tegoż 


| Towarzystwa, następujące pismo : 


„nW recenzji z IV. koncertu gal Towarzystwa 
muzycznego, umieszczonej w Gazecie Lwowskiej, 
spotkały dyrekcję Towarzystwa trzy zarzuty, na które 
jestem obowiązany odpowiedzieć. Pierwszy z nich 
odnosi się do opóźnienia koncertu, dwa drugie do 


| układu programu. 


Otóż, według regulaminu, dyrekcja obowiązaną 
jest uiścić się z czterema koncertami do dnia 30. 
kwietnia; że jednak z przyczyn od niej niezależnych 
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koncert z dnia 28. kwietnia musiał być na niedzielę _ 
następną odłożony, przeto nastąpiła zwłoka o tydzień. ' 


Tę to zwłokę wytyka pan sprawozdawca jako opó- 
Ponieważ zaś obecna dyrekcja Towarzystwa 
w ciągu lat tylu zachowywała pod tym względem 
niezwykłą skrupulatność, więc też zaprawdę trudno 
się wstrzymać od zaznaczenia, iż drobnostkowość za- 
rzutu tego jest przesadną. 

Jeszcze mniej uzasadnionym jest zarzut, odno- 
szący się do programu. Zestawienie orkiestry smy- 
ezkowej z chórami à capella było z góry oddawna 
obmyślane, a nie sklecone w ostatniej chwili, już 
że wyszukanie utworów 
choralnych, przekład tekstu na język polski, wreszcie 
przygotowanie śpiewaków, wymsgają czasu kilku mie- 
sięcy. Apatja członków nie grała też tu najmniejszej 
roli, ponieważ właśnie orkiestra smyczkowa składa 
się przeważnie z amatorów ; gdyby więc ich przypa- 
dkiem zabrakło, to nie łatwiejszego, jak nieobecność 
tę zakryć pełną orkiestrą, do której w naszych sto- 
sunkach zawsze bierze się płatnych muzyków (grają- 
cych ng dętych instrumentech) z orkiestry teatralnej, 
lub z orkiestr wojskowych W smyczkowej orkiestrze 
właśnie stan członków-amatorów i ich gorliwość naj- 
jaśniej się okazują. Rzecz więc się ma wręcz przeci- 
jak twierdzą słowa recenzji; zresztą i bez 
wszystkich tych racyj wiadomą jest rzeczą, Że wśród 


poleca 


Leopold Lityński 
BĘ” Lwów, Grand Hotel BĘ Gąbki do mycia 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9: Maja 1896 r. 


czterech koncertów jeden poświęcony smyczkowej or- 
kiestrze i chórom å capella, ma swoje najzupełniej- 
sze artystyczne prawo istnienia. 

W końcu zarzuca pan sprawozdawca dyrekcji, 
że umieszcza w programie kompozycję Volkmaana i 
nazywa ją — płytką. Zaiste, bardzo pospiesznie rzu- 
cone słowo! Serenada ta Volkmanna nie schodzi z 
programu wiedeńskiej filharmonijnej orkiestry, ani z 
programów koncertowych Pragi, Pesztu i wszystkich 
niemieckich miast (wide lipskie Signale), cóż więc 
prostszego, jak wykonywać ją i u nas, zwłaszcza, że 
posiadamy potrzebnego do niej tak wybornego wio- 
lonczelistę w osobie p. Sladka? Co do uwagi zaś o 
stanowisku Volkmanna w muzyce, to pozwolę sobie 
nadmienić, że cała najpoważniejsza krytyka niemiecka 
(wide Brendel, Hanslick, Kretschmar, Kothe ete.), 
uznając Volkmansa za genjalny talent, uważa go za- 
razem za epigona Schuhmanna, a ponieważ właściwie 


i Brahms, mimo swego wybitnego indywidualizmu , 


do rzędu tychże epigonów należy, przeto pokrewień- 
stwo, zaznaczone w objaśnieniu na programie, nie 
jest wcale czemó tak dziwnem, jak to pan sprawo- 
zdawca znajduje. Stanisław Niewiadomski.” 

Konkurs literacki. Redakcja Czasu ogłasza 
konkurs na napisanie noweli oryginalnej odpo- 
wiedniej do  feljetonu Czasu Termin konkursu 
upływa dnia 15. lipca rb. Nowelle winny być przed 
upływem tego terminu nadesłane w adpisie czytelnym 
do redakcji Czasu b:zimiennie z godłem i z doda- 
niem zamkniętej koperty, temże godłem gaopatrzonej, 
a zawierającej nazwisko autora W końcu miesiąca 
lipca wynik konkursu ogłoszonym zostanie w Czasie, 

Za najlepszy i celom feljetonu dziennika najbar 
dziej odpowiedni utwór wypłaci redakcja Czasu au- 
torowi nagrodę 300 zł., za drugi de tych celów 
najbardziej się zbliżający 100 zł. Redakcja zastrzega 
sobie prawo pierwszeństwa do ogłoszenia w Czasie 
za wypłaceniera zwykłego honorarjum wszystkich 
tych nadesłanych utworów, zarówno nagrodzonych, 
jak i innych, które uzna za odpowiednie. 

Konkurs na farsą polską. Dyrekcja Teatru 
Nowości w Warszawie, ogłasza dla wzbogacenia re- 
pertuaru konkurs na napisanie farsy polskiej z kuple- 
tami w 4, lub 5 aktach. 

Nagrody: 1. Pierwsza nagroda wynosi 150 ru- 
bli gotówką, oraz 10 pre. od dochodu brutto z przed- 
stawienia nagrodzonej sztuki w Teatrze Nowości. 
2. Druga nagroda wynosi 75 rubli, oraz $ proe. od 
dochodu brutto. 

Nazwiska sędziów ogłoszone zostaną w d. 1. 
czerwca rb.; rezultat konkursowy opublikowany bę- 
dzie dnia 1. kwietnia 1896. 

Adresować sztuki konkursowe należy do p. 
Feliksa Kwaśniewskiego (Nowy Świat 1. 44. w War- 
szawie). 

Sienkiewicz. W ostatnim numerze Figara po- 
święca Stanisław Rzewuski obszerny artykuł Sienkie- 
wiczowi i jego ostatniej powieści „Rodzina Połanie- 
ckich*. Nazwisko Sienkiewicza jest prawie jeszcze 
nieznane we Francji, pisze krytyk, a to przecież naj- 
sławniejsze nazwisko literackie współczesnej Polski, 
którego europejska sława z każdym dniem się 
zwiększa; wkrótce pozna go Francja, gdzie nieba- 
wem ukaże się tłómaczenie jego powieści nowej, 
której ukazanie stało się literackim wypadkiem na 
Północy. Następnie p. Rzewuski podaje szkic krótki 
współczesnej literatury w Polsce, wymieniając kilka 
najświetniejszych nazwisk, a w końcu podaje trafną 
charakterystykę pisarskiego genjuszu Sienkiewicza, 
a powieść jego „Rodzinę Połanicekich* wita jako 
skończone arcydzieło. 


e hóli: 


Ostatnia wiadomości. 


Cesarz sankcjonował ustawę, uznającą drogę 
łączącą szkołę rolniczą w Dublanach z gościń 
cem idącym ze Lwowa do Stojanowa za drogę 
krajową. mi 

Do N. fr. Pr. donoszą z Belgradu, że sku- 
tkiem odrzucenia za sprawą postępowców ustawy 
o pożyczce, stanowisko gabinetu jest zachwiane, 
stosunek między królem a stronnictwem postępo- 
wem oziębił się, krół zaczyna przechylać się na 
stronę radykałów, a rozwiązanie skupczyny jest 
prawdopodobne. 


. 


Z Paryża donoszą pod d. 7. bm.: W Quar- 
tier Latin panuje wśród międzynarodowej partji 
studentów gorączkowe ożywienie z powodi wia- 
domości, iż Bebeli Liebknecht przybędą 
tu w czerwcu. Głościom ma być zgotowane owa- 


cyjne przyjęcie. 


Z Rzymu donoszą, że papież prsyjmując 
przed kilku dniami belgijskich katolików, oświad- 
czył, iż niebawem ogłosi pismo w sprawie kwe- 
stji socjalnej. Pismo to ma rzucić światło także 
na ruch chrześcjańsko socjalny. 


Banffy —Kalnoky. 

Wiener Ztg ogłasza odręczne pismo cesar- 
skie do ministra Kalnoky'ego, które brzmi jak 
następuje: „Zapewniając pana o mojem 
zupełnem doń zaufaniui,uznając w zu- 
pełności niespożyte pańskie zasługi 
w ciągu całego szeregu lat dla pań- 
stwa, — nie nważam za stosowne uwzględnić 


przedłożonej mi 2. b. m prośby o dymisję i nie , 
uwalniam pana od obowiązków wspól- ; 
nego ministra spraw zagranicznych.” , 

Dosieśliśmy jaż o interpelacji w austr. izbie 


poselskiej wniesionej przes ks. Liechtenstein i 18 
towarzyszy. Brzmienie jej jest następujące : 
Dnia 1. b. m. odpowiedział prezes węgier- 
skich ministrów Banffy na interpelac,ę w spra- 
wie podróży nuncjusza Agliardi'ego w sposób, 


niejszym obowiązkom dyplomatycznych stosun- 
ków wedle możności naprawić, o ile to leży w 
jego kompetencji ? 

Dep. Russ woła: „Przeczytać podpisy!“ — 
Interpelację podpisali: Alojzy ks. Liechtenstein, 
Troll, Schlesinger, Schneider, Lueger, Scheicher, 
Polzhofer, Pericz, Dapar, Weber, Thurnher, 
Kohler, Pattai, Jax, Gesmann, Gregorczic, Na- 
bergoi. Kuschar i Spinczic. 

Figaro omawia nieporozumienia pomiędzy 
ministrem hr. Kalnokym a bar. Banffym w arty- 
kule p. t. „Prawdziwy władca.“ W artykule 
tym podnosi ten organ, że cesarz jest jednym z 
władców, którzy zasłażyli na szególny podziw. 
W całej pełni świadomy odpowiedzialności połą- 
czonej z najwyższem stanowiskiem, znaduje mo- 
narcha zawsze wyborne sposoby polityczne i 
umie zawsze utrzymać w równowadze interesą 
obu połów monarchji, gdy interesa te popadną 
w sprzeczność. Także i w tym wypadku pogo- 
dzenie obu mężów stanu i obu prądów, jest wy- 
łącznie osobistą zasługą cesarza. 

Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

*wiodeń S, maja. Wiener Zig ogłasza pismo 
cesarskie do Kalnoky'ego, w którem to piśmie 
cesarz wyraża mu zaufanie i oświadcza, że nie 
zgadza się na jego prośbę o uwolnienie go ze 
stanowiska ministra spraw zewnętrznych. 

tudapeszt 8. maja. Stanowisko Kalno- 
ky'ego uważanem jest tak w kołach liberalnych, 
jak konserwatywnych za zachwiane. 


A 4 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 8. maja. (Z isby posłów). Izba za- 
kończyła wczoraj obrady nad podatkiem ren- 
towyim. 

P. Jędrzejowicez postawił wniosek, aże- 
by od czynszu dzierżawnego za wydzierżawione 
przedsiębiorstwa przemysłowe pobierano zamiast 
proponowanego 5°% podatku, tylko 8'/,, dalej 
ażeby odsetki od wkładek oszczędności, jak ró- 
wnież odsetki od listów zastawnych krajowych 
zakładów hipotecznych i opartych na wzajemno- 
ści instytucyj hipotecznych opodatkowane były 
zamiast 2%,, tylko 1'/, Jo. 

Pp. Kraus i Steinwender domagali 
sią nawet obniżenia tej stopy tylko do 1'/,. 

P. Funke żądał zupełnej wolności od po- 
datkn dla małych zakładów. 

Minister skarbu Plener oświadczył. że 
zgadza się na wszystkie wnioski p. Jędrze- 
jowioza. 

P. Wrabetz domagał się rozszerzenia 
tych wniosków także na spółki zarobkowe i 
kasy zaliczkowe. 

Zgoła niespodziewanie dodatek p. Wra- 
Pea przyjęty został przeciw głosom Koła pol- 
skiego. 

Resztę paragrafów o podatku 
przyjęto prawie bez debaty. | 

Pod koniec posiedzenia wniósł p Dipauli 
następującą interpelację w sprawie znanej noty 
Kalnoky'ego: „Czy zdaniem rządu, słowa J. 
E. p. wspólnego ministra spraw zewnętrznych, 
nniż stoi na stanowisku, wykluczającem wszelkie 
mięszanie się nuncjnsza apostolskiej stolicy w we- 
wnętrzno-polityczne stosunki i walki** - należy 
rozumieć tak, że określenie : wewnętrzno polity- 
ezne sprawy — nie obejmuje kwestyj kościelno- 
politycznych ?* 

ddledeńh 8. maja. Neues Wiener Tagblatt 
opowiada, że przed wniesieniem interpelacji Di- 
panli'ego w jebie odbyła się w biurze Kath- 
reina konferencja, w której wzięli także udział 
ministrowie Windischgraetz, Madey- 
skii Falkenhayn. Ci ostatni odradzali 
wniesienia interpelacji, która jednsk mimo to zo- 
stała w izbie wygłoszoną J 

wiedeń 8. maja. Neue fr. Presse podniosła 
wczoraj w cytacie z Pester Lloydu zarzut prze- 
ciw p. Czaykowskiemnu, że on w Kole pol- 
skiem wniosek Funkego co do ulg podatkowych 
dla kas oszczęści zwalczał za pomocą motywo- 
wania, że lewica pragnie w ten sposób przeku- 
pić swoich wyborców, co miał nazwać „zawelo- 
nowaną Panamą". r 142 

Otóż przy traktowaniu wczoraj w izbie od- 
nośnych paragrafów p Abrahamowicz jako 
referent odparł powyższe twierdzenie Lloyda, 
nazywając je z grnntn nieprawdziwem. | 

Wieceń 8. maja. Deputacji Koła polskiego, 
złożonej z pp. Szczepanowskiego, Rapa- 
porta, Pinińskiego i Wachnianina 
(z klubu ruskiego) oświadczył minister W urm- 
brand, że w razie, gdyby rząd węgierski nie 
był skłonnym zniewolić węgierskie młyny paro- 
we do spoczynku niedzielnego, minister wyda 
drngie rozporządzenie, na mocy którego młyny 
parowe pod względem spoczynku niedzielnego 
będą postawione na równi z młynamiewjednemi. 

Wieden 8. maja. W Kole polskiemegczy się 
właśnie poufna narada w sprawie interpelacji 
klerykałów odnoszącej się do afery Agliar- 
di'ego. 

Przedtem wysłało Koło polskie z powodu 
śmierci p, Fanderlika serdeczny telegram 
kondolencyjny do rodziny. 
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raiegramy „Dziennika Polsk:sG0. 
Wiedeń 8. maja. W okręgu Landstrasse 
wybrany został antysemicki kandydat radny 


rentowym 


miejski Steiner 3604 posłem do rady państwa. 


który zdolny jest siryt dotkliwie przyjazne ` 


stosunki państwa, w większości katolickiego, ze 
stolicę św. W półarzędowym komunikacie oświad - 
czył minister spraw zagranicznych Kalnoky, że 
odpowiedź bar. Banffy’ego nie jest zgodna z fa- 
ktami i zganił jak najostrzej jego postępowanie. 
Wobec tego tem więcej mnsiała zadziwić okoli- 
czność, że Banffy był w możności na dzisiejszem 
posiedzenin węgierskiej izby odczytać notę hr. 
Kalnoky'ego z d. 25. kwietnia, której treść je- 
szcze bardziej, niż owa odpowiedź na inter- 
pelację, zdołną jest zamącić stosunki ze stolicą 
ów. Interpelanci zwracają się zatem do rządu z 
następującemi pytaniami: 

1. Czy odczytana dzisiaj nota hr. Kalnoky'e- 
go jest autentyczna, czy nie? 

2. Jeśli tak, czy ogłoszona została z wolą 
hr. Kalaoky'ego? 3 

3 Jeśli tak, co zamyśla uczynić rząd, aby 
tak jaskrawe uchybienie przeciw najelementar- 
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Kandydat liberalny Lenz otrzymał 1569, a so 
cjalny demokrata Reuman 148 głosów. 

W edeń 8. maja. Wiener Zig. ogłasza san- 
kcjonowaną ustawę, uchwaloną przez sejm gali- 
cyjski, o zniesieniu myta w Jarosławiu. 

Wiedeń 8. maja. Tutejsza rada miejska u- 
chwaliła dalszych 10.000 dla Lublany. 

Lublana 8. maja Cesarz bawił tutaj wczoraj 


po południu i wszystko oglądał bardzo dokładnie 


i szczegółowo. 
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Berin 8. maja. Parlament niemiecki unie- 


ważnił po kilkogodzinnej dyskusji mandaty 

Dziembowskiego i prezesa komisji anti- 

przewrotowej Boettichera rzekomo wskutek 
| nieprawidłowości przy wyborach, 

Wiedeń 8. maja. Na wyścigach przyłapano niejakiego 
Marjana 4ędzierskiego ze Lwowa, który wraz ze 
swoim spólnikiem K ohne lm popełnił kradzieży kieszon- 
kowych na parę tysięcy guldenów. 

Wledań 8. maja. „Wiener Ztg * ogłasza mianowanie 
hr. Luitgardy Stadnickiej damą pałacową. 

, Salzburg 8. maja Obrońca zbiegłego z więzienia zło- 
dzieja stempli Świetlyego, adwokat Huber, zustał uwię- 
ziony pod zarzutem, iż udzielił pomocy w tej ucieczce. 


Wieden 8. maja. Wczoraj po zamknięsiu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 40162, węg. -kredyty 461-75, 
anglosy 17450  laenderbanki 28370, sztachany 429 50, 
lombardy 10525, elbethale 29175, tytoniowe 4025, 
alpiny 86—, renta majowa 10145, węg. złota ——, 
austr. koronowa —'—, węg. koronowa 99:15, los turecki 
83-30, uniony 330 50. 

Berniz 8. maj. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie vodane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw Wiener Pari tat) Kredyty 
24:— 40114), ombardy 4450 (105 43). węg renta złota 
10260 (12304), ruble —*— (——j. 

Frankfurt 7 majs. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
rownawczy kurs wiedeński) Kredyty 33450 (40071), 
lombzrir 8925 (10558;, renta węg. złota (-—), 
koronowa —* k 

Pola 8 maja. Poczyniono tu wspaniałe przy- 
gotowania na przyjącie cesarza. Ze wszystkich 
stron zjeżdżają się ludzie. Prawie ze wszystkich 
budynków powiewają chorągwie, w porcie pra- 
cują gorączkowo nad przystrojeniem okrętów. 

Gdy poociąg wiozący cesarza wjechał na 
peron, portów i okrętów zabrzmiały 
działowe a zebrana publiczność wznosiła grom- 
kie okrzyki. 

Z cesarzem przybył arcyks. Fr. Salwator. 
Gdy cesarz wszedł do specjalnie nrządzonego 
dla niego pawilonu, powitał go pierwszy bur- 
mistrz m. Poli. Na przemówienie to odpowie- 
dział cesarz po włosku. Gdy skończył 
zabrzmiały znów okrzyki, które mu towarzyszy- 
ły przez całą drogę od dworca na plac ćwiczeń, 
gdzie stał cały garnizon. Przyjrzawszy się do- 
filadzie wojsk, obejrzał cesarz nowo badnjący się 
kościół dla marynarzy, pojechał zwidzić fort Ve- 
rudella. 
re,* na którym będzie dany galowy obiad. 

TELEGRAM ‘GIEŁDOWY 

Wiedeń, dnia 8 maja godz. 2 min: 2 


Akcje kred.  402— Wied. losy 223 50 
Alpiny 8590 — Akeje tyton. 246 50 
Kredyty węg. 46175 4'/. Poż. kraj 
Anglobanki 17150 z r. 1893 93 40 
Union 388 — Ełbethale 292 — 
Lu iwiki re — Lknderbanki 283 — 
Nordbany =— Renta zł. węg. 12310 
Lombardy 10450 Bankvereiny 166 40 
Losy tureckie 8470 Wspólna rantap.10145. 
Staatsbahny 428 75 Ruble . 13120 
Czerniowiockie 382 50 100 marek niem. 59 60 
Gal. obi. prop. 9820 _ Napoleosdory 965 *- 


| 
Przyjeciiaśt do Lwowa 
dnie 8 maja 1895. l 
HOTEL ŻORZA K. Fawlikuwski  OCzndca A. Szezu: 


rowski z Jarosławia. J. Wieiowiejeki z Olejowej. S. Za- 
lewski z Dąbrówki R. Kameniczek z Berna. E 
HOTEL EUROPEJSKI. F. Eaberman, A. Hauer z 


Wiednia, M Arcicz za Złoczowa A. Raszewski z Rusze- 
wiece. Ks. L. Dziurzyński z Zabiniee Ks. 
z Solanki. M. Fischer z Sieniawy. R. Pragłowski z Pa- 
szowa. O. Wiktorowa z Załuża. H. Żurowska z Hawłowiez. 
Ks M. Szatyński z Tyrawy solnej. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaoki) 
mamy zaszczyt poleció ;żo względom wielce 


Szanownej P. T. Publiczaggci i. zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem Gau | wasolkira wy- 


| maganiom zadość uczynić. e 


Z wysokim poważaniem: 
Sekowron i Spólka 
właśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


a. JONASZA 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 


knpnje i sprzedaje wszelkie papiery 
"wartościowe lewy t monel} po kursie 
daioecnym 


PROMESY 
Do ciągnienia 15. maja b. r. 
ma 3'/, losy nąstr. Zakładu kredy'owegw 
ziem. I. emisji po 1 sł. 75 ot. wraz za stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
ma 4'/, węg. losy hipoteczne po 2 zł. wrar ze 
stemplem 
Główna wygrana 100.000 koron. 


ima węg. loey premjowan? z r. 1870 po 
5 zł. wraz ze stemplem W p na połówki tych losów 
po 3 zł) 


Główna wygr. 240 000, względnie 120.000 koron. 


i Przy zamówieniach z prowincji nprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 


a d_i OZSZZZZA 
brny i brązo wy, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejenych. 

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaoh, oraz 


Dwa medale iB re 


i sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 


sam waj 


Budapeszt 8. maja. Jak mówią, delegacje | 
wspólne zbiorą się w poprzednio ustanowionym ' 


terminie t. j zaraz po Zielonych Swiątkach. 
Londyn 8. maja. Wedłog Timesa ma Ja- 
ponja za zrzeczenie się półwyspu Liao-Tung 
otrzymać 10 miljouów funtów szterlingów, 
Londyn 8 maja. Times obwinia Watykan 
o prowadzenie w  Anstro Węgrzech polityki 
agresywnej, a to celem rozbicia trójprzymierza. 


amina Am OTTAWA m A M M m NN 


JBrazylinę itp. 


m- m m 


- a 


lońska 6, w Krakowie: Sukiennice L 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 


: Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska L 15, (dom własny). 


Gdsprzedającym ra bat. 


O ET WY EA > 


Dentysta 1488 1—? 


Dr. B. Kaczorowski 


przeniósłszy „swój długoletni Zekład den- 
tystyczny z Wiednin do Lwewa ordynuje” przy 
ul Sykstuskiej |, 23 (stara poczta). Sztuczne zęby. 


Lekarz - dentysta 
M A R X 


"Lwów plac Marjacki l. 8. 


Połeca najlepsze plomby srebrne po 1 zł.. najlepsze ce- 
mentowe d- glazury całkiem podobne po 70 ot. 


Nzezotki i zgrzebia 
Irohy i gąbki, Karuk i gumę 
Syndetikon, iAwilaję 


6 


salwy . 


Następnie udał się na yacht „Mirama- 


Kenderkiewicz 


L" BĄLMPNI POLLY [R 
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NANA "VAT 


enNrod « 


MOMF 


DZIENNIE POLSKI s dnia 9. Maja 1896 r. 


Z dniem 1. Maja 1895 otworzyłem dla wygody Szanownej P. T. Publiczności 


SKLAD WEDLIN 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 12, * 


a AA m 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite KoReypienta poszukuje adwokat a 


Dundaczek w Nisku. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Qtary na wałkach sSamoczynnych płó- 
cionce w pasyi gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowicz, we Lwowie, plac 
Halicki l. 2. 281 | Lwów, drzwi 24. 


3 Blee Embryologia. Nabyć 
można w księgarni Starzyka we 


Ti sowie..Cena 50 et, 298 


V ua z oparkanionym worgowym 
ogrodem do sprzedauia. Lwów, 
Ubocz 4. Bliższa wiadomość na miejscu 

ulbo w kaneelarji adwckata Jekelesa. 


zarząd dóbr Krukienice poszta 
 |o:o sprzedaje fiołki, flance po 10 et. 
sztuka białe, eiemno lilia i różowy pusty 
tak zwany Car, sztuk» po 5 ct. 


4 


sa dobrego domowego stróż», ale nie 
złosliwego poszukuje się kupić. 
Bliższe u właściciela ulicą Głęboka 1. 3. 


rążezyzna 12. 


ogrodem i pokój 


tod ieniec z ukończoną 6. klasą i 
wynajęcia. 


AM gimnazjalną, znajdzie umieszczenia 
jako praktykaut w aptece w Pomorza- 
nach. Bliższe szczegóły listownie. 


M?stek ziemski odległy 17 klmtr. 
l od Lwow, 5 klmtr. od bitego go- 
ścińca i w budowie się znajdującej kolei, 
obszaru około 1090 morgów, z tego lasu 
w najlepszej kulturze około 850 mor- 
gów, a łąk dwukośaych przeszło 109) 
morgów jest do sprzedania, Bliższa wia- 
dem ść u adwokata dr. H. Kopackiego, 
ve Lwowia, Słowackiego 8. 235 


Lwów restanto. 


Dr. Chramca 


W Zakon W Talia 


otwarty cały rok. 


Zakład wodoleczniczy 


M eee 


anipulant obeznany dobrze z ma- 
nipulacją biurową poszkuje pośady, 
moża się ekazać dobremi 
mi. Adrrs: P. F. ulica Słoneczna 1. 39. 


świadectwa- 


Delatynie jest do wynajęcia od 

* 15. maja r. b. realność składająca 
się zdomu mieszkalnego o czterech prze- 
stronnych pokojacb, obejścia gospodar- 
skiego, ogrodn warzywnego i kwiato- 
wego. Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pf 
sterer, Lwów, Łyczakowska 19, II. piętro 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pokoje, przedpokój i kuchnia. 


m 


z'elona 22, większe mieszkanie 2 
awalerski w: 


Korespondencja prywatna. 


Nauczyeiolce odpisałem. 


Wdowiec w środnim wiekn bezdzie- 
tny z majątkiom 60.000 pragnie się ożłe- 
nić z panną lub wdową 
z possgiem 10.000. Adreo: PY 


inteligontnu 


Za 4 zł. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie 
urządzony z pościelą, bardzo dobry i zdrowy wikt, kąpiele, 


leczenie, usługa, — słowem wszystko. 
Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądania. 


2417 1-13 Z poważaniem 


rku Nizza zaszkodzić nie mogła. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. mja 1895 (czna lwowski). 


Muszypy-Krynicy przez Tarnów (od ]. czerwea wł. do 3). 
września) A š g o . . 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25, ozor- 
weca wł. do 15. września) . . - . . 

Mnszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów 

Uzabówki przes Tarnów lub Rzeszów . à 

Kozwadowa i Nadbrzezia A ö 

Rawy ruskiej przez Jarosław . 5 r 

Meżó Lubercz (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl 

Chabówki przez Przemyśl o d o 

Now. Zagórza przez Przemyśl . 

Chyrows przes Przemyśl . R ` : 

Ławocznego (Pesztu, Miskolcza, Munkaeza) . 

Z Hrebenowa (o: 10. czerwca do 22. sierpn a) . 

Że Skolego i Stryja. 5 s © 

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . s 5 à 

Z Suczawy, Husistyna, Woronienki, Peczebiżyna, Berhometu, 
Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukarosztu i Jass 

Z Sneza sy, Czortkowa, Woromienki, Kałusza, Stob. rungu:skiej, 
Bukaresztu i Jass . ; k o ò 6 

Z Suozawy, Radowiec, Berbometu i Czudyna (każdego ponio- 
działkn), Sopowa 3 5 h Q 0 5 

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusze, Nowosielicy, Radowiec, Kim- 

polungu, Jass i B 5 . 


NONNNNNNN N NN 


ukareszu . o . 

Że Sokala i Jarosławia przez Rawę rusk f s . 
Z B tzca ę Š 3 A A O o 5 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze 

Z Podsołoczysk i Brodów na dworzec główny . 


Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa (Wiednia, Wrosławia, Berlina) 
Jo 
D3 


Warszawy 3 5 : o a . © 

Muszyny-Kryoicy przaz Tarnów (tylko od 1. czerwca d) 
30, września włącznie) y 5 F á a 

Muszyny Krynicy przsz Tarnów 5 f ; O 

Chstówki przez Tarnów ; À d 

Masty y Krynicy przez R eszów 

Chatówki przez R.eszów . 

Rozwadowa i Nadbrzezia 

Rawy ruskiej praes Jarosław $ o p 

Me.ó Laborca (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl. 

» Nowego Z górz» przoz Przemyśl , : o 

Chabówki przez Prze myśl r g 

Cryrona przez Przemyśl : o 

Ławcoznego (Munkacza, Miskolcza, Pesztu) . . s 

Hrebemcwa (tylka od 10. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 

Skolego i Siryja . 3 0 o o 

Stanisławowa i Chyrowa 

(hy'owa przez Snyj * . b b . . 

Suczawy, Jass, Bukare ztu, Husiatvna, Woronienki, Peeze- 
niżyua, Berhometha, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga . 

Suczawy, Stob. rungurskie), Czudyna i Berhomethu (co po- 
niedzisłku), Radowiec 

Saczawy, Jass, Bukaresztu, 
nienki, Kimpolunga . - 


Z Berlin» . 2 : . 
7 Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 
Z Warszawy . 

| 

| 


przez Stryj i 


Czertkowa, Kałnsza, Woro- 


Do Suczawy, Jass, Buksresetu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie- 

licy, Radowiee À 4 a 3 k . 
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską . A . 
Do Bełzea . a 2 o . g . . 
Do Podwołe.zysk i Brodów z Podzamoza A ; z 
Do Podwołuezysk i Brodów z głównego dworca $ . 


UAAGA: Godziry drukowane tłusatemi czcionkami oznaczają porę nozną od 
rao iuf rmacyjnem ek. anstr. kolei państw. we Lwowie ul. Trzeci go maja 
tów etrefowyeh, okrężnych i dowolnie zestawionych zeszytów do jazdy, 
kieszonkowym Iuformacjo w sprawach taryfowych i przewozowych. 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


Wydowoa : Jósef Laskownicki. 


Dr. Chramiec. 


rr orędził z*mę w Nizay, w życiu już nie nie zaszkodzi, kiedy mu nawet w tym 
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— Co pan tak eiągle się oblizuje 
panie Feinbube? $ 4 


DOŻA wos uzyc SZIDZNY NAWÓZ (O KWRKÓW 


przejeżdżał Vanderbildt, a tymczasem|w pakiecikach z przepisem użycia. 
skończyło się na smaku. Pakiet 15 et. 
EET ZOZ 


Łyczko indyjskie 


do wiązania krzewów 
poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek liczba 38. 


sprzedaję rozmaite 


MLE BLE: 


o 359/, taniej 
poniżej een fabrycznych 


A. LOFT 


we Lwowie, ulica Halicka l. 7. 


malmes ee iee o o- 


Płaszcze styryjskie 
w rozmaitych kolorach od 
10 zł. i ynmowe angiel- 

ekie 
poleca magazyn 
„A LA VILLE DE PAR'S* 
Gabryel Stark 
Lwów, plas Halicki 1, 2 


derskie Vau Houtena utrzymnje 
składzie Wł. Bażant, I 
rów kcrzennych, win i delikatesów. 


t Lwów, Hileka 3. 


Już otrzymał 


Nowe swieże młode kartofle karady skie 
Groszek świeżutki cukrowy nie łuszczony 
Szparagi świeże olbrzymie, przewyborne 


VIGHY 


PASTILLES VICHY-ETAT 


Karafioły z Algieru. iadi s 
AD AO LARRY Cb) miłafienycci orientowana. 
herbaty, win i del katesów WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
WE. BAŻANTA RZĄDOWY 


Cho- 


OO 


sprzedaż w głównych aptekach. 


Potrzebny od 1. lub 24. czerwca b. r. 
Rządca ekonomiczny 


kawaler, gruntownie teoretycznie i 
praktycznie wykształcony, w sile 
wieku, z odpowiednią kaucją do 
samodzielnego zarządu majątkiem 
obejmującym około 1.200 morgów, 
z czego 5b0 morgów lasu. 
Zyłosić się zaraz pod adresem : 
Bronisław Sądecki notarjusz w Ży- 
weu. 1439 1-3 


| Farby olejne 


gotowe do użycia szybko 


Lwów, Halicka 3, naprzeciw Katedry. 


PORA KĄPIELOWA 


od 15 Maja do zo Września. 


301 
Handel zełożony w r. 178%. 


Największy skład 


HERBATY 


TRE OT 


Prydoryka 56 brbnila 


Lwów, Rynok 45 


poleca 
Herbaty czarne aromatyczne, 


silnte naciągające : 
schnące pół klgr. Congo nr. Y «-0 odDid 
do malowacia domów, dachów, + „ Souchong nr. II. . .230 


Soucłong ze zbioru maj, 3 — 
s Congo Kaisow najprz. 4'- 
Najlepsze okruchy herbaciane po zł, 
150, 1:80 i 2:30 w psaoezkach po th, 
ta tls kilograma 
Zamów.enia z prowincji uskute- 
ezniam odwrotną pocztą, cpakowania 


sztachet, ogrodzeń schodów, drzwi, 5-4 
okien, podł:g, ści n, sufitów, wozów, 
bryczek, taraptasów i t. p. — poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Moi Panowie | 


Na lepsze, najtańsze i najmodniejsze 


KAPELUSZE 


dostaniecie pan"wie u 


Fabryka kapeluszy w Wiedniu. 
IX, Alserbachstr. 12/F. 
K» pelusze filcowe, sztywne 
i m ękkie, wszystkie kolory i formy, 
podszewką jedwabua 1.80, najlepsze 
3.80. 107 1—13 
Oy lindry. rajrowszy fason, bar 
dzo elegancki BSO, uajlepsze 4 80. 
Kapelu-<ze dla : b*-opców 
na niepogodę zł 1, 1.20 1 50i 1.50 
Cenniki gratis i fran'o. 


Mówią, że dzieciństwo jest najszezę:! waszą porą w Życiu człowieka. Jak 
szkoda, że trzeba się wpierw zestarzeć, aby się o tem dowiedzieć I... 


BS Nadszedł wielki wybór TW 
płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towarów pończoszkowych 
I gotowej bielizny 


także najnowszych 


krawatek, kołnierzyków i manszet 


Skład fabryczny bielizny prof. dr. dr. Jaegera 


Towar doborowy. — Ceny stałe 
poleca 


E. S. BARDA SZ 


1592 1—11 


Nadobns panienko z czarnemi oczkami, 
Które są dla ciebie wielką daiś przechwałką; 
Nie rzucaj chłopcami, jak ulęgałkami, 
Bo niedługo będziesz także ulęgałką. 
WEFEEY OZ EEEE! 


Papier z fabryki oserlańskiej, 


godziny 5. m' nut 59 ran». — W bin- 
1.3 (H.tsl Imperial) sprzedaż bilo- 
taryf i rozkładów jazdy w formacie 


EOG NRA COZOER RO) 
Z powodu zwinięcia całego handlu 


OE 


CZEKOL A DE, 


w wielu gatunkach, szwajcarską Suchard, 
franeuską Masson, Bodenbach, Jordana 
& Timaeus, Caeao szwajcarskie i holen- 
na 
haudel towe- 


" 


OQOQOOOOCOOOOOCCOCOCE O 


0 


ea m 


w tej samej kamienicy (i w tym samym lokalu), w której przez lat 40 mieścił się SKŁAD WĘDLIN Adama Jakubowskiego, 
a którą kupiłem na własność. — Moje SKŁADY WĘDLIN znajdują się: naprzeciw kościoła OO. Jezuitów pod l. 12 ulica 
Teatralna, dalej pod 1. 12 ulica Halicka i pod l. 44 przy uliey Grodeckiej we Lwowie, gdzie mieści się również moja praco- 

wnia wyrobów wędlinarskich i masarskich. 


Z szacunkiem 


EKarol Przybylski 


właściciel przemysłowego Zakłada wyrobów wętliniarskich i masarski:h. 


Me A SE RT TE 


De gustibus non est disputandum 
— Powiedz mi pan, panie Tauefogel, ch*iałbyś pan być Bismarkiem ? 
— Przyznam s'ę panu, 28 wol łbym być Vauderbildtem. 


i 
Księgarnia, skład I wypożyczalnia nut muzycznych, oraz główna 
ekspedycja pism perjodycznych 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE 

ctrzymała na główny skład 1476 1—2 
Glatmann L. (Ludomir), Opowieści I wspominki historyczne ser. I. 
I. Ram<z5wne, II. Skon Jana IlI., III. Wielednieka sprawa, IV. Raj utracony 

Cena zł, 150, z przesyłką poeztową zł. 1:65, 
Łukaszkiewicz ksiądz J. A. Złota książka polskiej dziewicy 
Cena egr. oprawnego w płotno zł. 1'25 — z przesyłką pocztową zł. 1:40. 
Z zapisków starego szlachcica (z ralim 1838) 
Cena egzemplarza 70 ct., z przesyłką pocztową 83 c:. 

| E 


"m 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapschu znaną prawdziw 


HERBATE ROSYJSKA 


poleca handel 1002 1— 


ADAMOW ICZA 


1 funt „farilijnej* bardzo d. brej 1 
1 funt „Melango de Moskau“ w oryg. cpa-ow. p % 
1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 3 

PE" | funt wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1 
~ niemniej KAWE zwaną „Sirlusz* frzrso 5 kilo „ 9 


| OBUWII 


dla Dam i Mężczyzn 


polecnją 1351 1-7 


9. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


Herb-trn 7 HBred.-= 11] 


Wyjątek z romansu filozoficzno-psychologicznego: 
„Sofoklew uważa z% najwyższe szezżęście; nie urodzić się. Jakże niew 
„mżywa takiego szczęścia !*.. 


ROSTWOR I CUKIERKI 
SCIŚNIONE 


BLANGARDA 


BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto. 


PIGUŁKI 
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„Kaufe beim Schmied u. nicht belm Schmiede !“ mówi stara przysłowie. 
Takowe może się słusznie oduvsić do mego magazynu, gdyż tylko iuturea w taki 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupna za gotówkę wielkich zapasów towarowy 

i innych korzyści, skromne wydatki, z których Eupujący korzysta. 

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis I franco. 512 F 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla Erawców niefrankowane 


MATERJE NA UBRANIA. 


Peruwieni dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane materje na mundu 
o. | k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, libé 
sukna La bilardy i stoliki do gry, pokrycia powotowe, loden, także rieprzemaka! 
Chw* 


na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł. 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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